
M Qbli zda1tie1n STANISŁAW REMUSZKO, niezależny dziennikarz„ 

właściciel Biura Bad~nia Opinii Ulicznej .·· •. ·, . 

,, ' ~ i ' 
' 1;int:'erwencja kuwejcka 
(s'.t:yczeń-luty 1991) oraz na­
silająca się obecnie wojna na 
Bałkanach nakazują podjąć 

konkretne prace nad koncep­
cją powołania pod patrona­
tem ONZ Międzynarodo­
wych Sił Zbrojnych (MSZ 
po polsku, UNF po angiels­
ku), utworzonych mocą od­
dzielnych, suwerennych de­
cyzji państw członkowskich 
ONZ o przystąpieniu do od- ·· 
powiedniej konwencji (trak­
tatu, paktu). 

I. Wojska UNF miałyby 
charakter Sl" Al Y I składały.­
by się z różnollczebnych ko­
rpusów narodowych, ufor­
mowanych wedle reguły: 

I żołnierz na IO ooo obywa­
teli danego państwa, jednak 
nie mniej niż I o i nie więcej 
niż 25 ooo żołnierzy (np. 
korpus polski liczyłby ok. 
3800 żołnierzy, korpus chiń­
ski lub amerykański - po 
25 ooo żołnierzy, korpus ro-

syjski - 15 ooo, ukraiński 
- 5000, japoński 13 ooo, 
kameruński - 40, nigeryjski 
- 10 ooo, nowozelandzki 
- 340, austriacki - 800, 
szwedzki - 860, niemiecki 
-- 8000, szwajcarski - 680, 
etc.). 

2. Status prawnopolltycz­
ny UNF byłby uregulowany 
wstępnie przez rezolucję 

Zgromadzenia -Ogólnego 
NZ, następnie przez nówą 
konwencję międzynarodo­

wą. 

3. Rodzaje broni, formacje 
oraz struktura i wyposażenie 
oddziałów UNF byłyby 

określone przez Kolegium 
Narodowych Ministrów 
Obrony państw-uczestni­

ków UNF na wniosek Szta­
bu Generalnego UNF. 

4. Wojska UNF podlegały­
by wyłącznie aowództwu 
mianowanemu przez Sekre­
tarza Generalnego ONZ na 
wniosek Rady Bezpieczeńst­
wa ONZ. 

5. Zarówno w „czasie po­
koju", jak i w „czasie wojny" 
dowództwo i Sztab General­
ny UNF miałyby zagwaran­
towaną stałą określoną po­
moc ze strony narodowych 
służb specjalnych państw-u­
czestników UNF. 

6. Każdorazowo o użyciu 
UNF decydowałaby Rada 
Bezpieczeństwa ONZ. 

7. Językiem standardo­
wym UNF byłby angielski. 

8. Służyć w UNF mogliby 
wyłącznie ochotnicy wyło­
nieni spośród żołnierzy za­
wodowych. 

9. Służba w UNF miałaby 
charakter okresowy. 

IO. Szkolenie i pobyt żoł­
nierzy UNF odbywałyby się 
w bazach położonych na te­
rytorium państw-uczestni­

ków UNF na wszystkich 
kontynentach. 

I 1. Żołd żołnierzy UNF 
byłby dwa razy wyższy od 
żołdu, jaki otrzymywałby 

żołnierz w swym ojczystym 
kraju. 

12. ONZ powoła UNF do 
życia wówczas, gdy liczba 
państw deklarujących uczes­
tnictwo w UNF przekroczy 
połowę liczby państw-człon-

ków ONZ oraz gdy jedno­
cześnie łączna liczebność za­
deklarowanych. kontyngen­
tów narodowych osiągnie 

połowę stanu docelowego. 
Uważam, iż stan docelowy 

UNF powinien wynosić mi­
nimum 250 tys. żołnierzy, 

oraz że powinna zostać wy­
pracowana możność błyska­
wicznego powiększania tego 
stanu.do 500 tys., drogą uzu­
pełnień (,,mobilizacji") spo­
śród „rezerwistów UNF". 

Od pomysłu do realizacji 
droga daleka. N aj pierw nale­
ży pomysł wyartykułować, 

co niniejszym zostało zro­
bione. Następnie trzeba po­
mysł upowszechnić (prasa, 
radio, telewizja). Następnie 
trzeba doń przekonać siły 
i decydentów politycznch. 
Wreszcie trzeba podjąć za­
graniczną akcję dyplomaty­
czno-propagandową. 

Jest oczywiste, że kto pier­
wszy - jako polityk i jako 
państwo wyskoczy z koncep­
cją UNF ten ma szanse zbić 
na tym kapitai polityczny 
międzynarodowej rangi. 
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